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OR.0012.3.2.2012
P r o t o k ó ł  Nr 2/12
z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 

14 lutego 2012r. w godz. od 1130 do 1230
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Grzegorz Wirkus

- Przewodniczący

2) p.Joanna Warczak
3) p.Gabriela Wegner
4) p.Tomasz Pajdak
5) p.Marek Szmaglinski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

2) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej
Osoba wymieniona w punkcie 2 brała udział w części posiedzenia.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Grzegorz Wirkus, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XV/167/11 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
19 grudnia 2011r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2012 rok

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia stref płatnego parkowania, stawek opłat i opłat dodatkowych za parkowanie oraz sposobu ich pobierania

Komendant Tadeusz Rudnik – Państwo są już trzecią Komisją, która temat omawia. Z uwagi na to, że na wczorajszej Komisji dość krytycznie Komisja Rewizyjna, Przewodniczący Rady Miejskiej i Rada Samorządów Osiedlowych odnieśli się do planowanych zmian strefy płatnego parkowania wstępnie z Burmistrzem, tak też przedstawiłem dzisiaj na Komisji Budżetu i jutro przedstawię na Komisji Gospodarki Komunalnej, będzie wprowadzona autopoprawka i chciałbym ewentualnie, abyśmy mówili nad projektem, który znajduje się w biuletynie, a ja omówię ewentualne zmiany, jakie autopoprawką będą zaproponowane już na sesji z uwagi na to, że nie ma aprobaty, nie ma akceptacji dla zmian, które są przygotowane w projekcie, który znajduje się w materiale.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – nie ma aprobaty dla tych zmian też w naszej Komisji, tak myślę, bo niepokoi mnie zapis mówiący o wprowadzeniu abonamentu dla osób niepełnosprawnych, posiadających karty parkingowe i niepokoi mnie też zapis, który mówi o przedłużeniu czasu pobierania opłat za miejsca na parkingach. Wiem, że wiele samorządów w soboty w ogóle zwalnia swoich mieszkańców z opłat, a u nas przedłużać miałoby się to do godziny 1500, więc myślę, że w naszej Komisji też będzie wiele przeciwnych głosów.
· Radna Gabriela Wegner – czym innym jest wykupienie kart abonamentowych dla osób 
w pełni sprawnych mieszkających tutaj na tym terenie, a zupełnie czymś innym jest wykupienie karty abonamentowej dla osób niepełnosprawnych, którzy od czasu do czasu pojawiają się na terenie miasta z takich, czy innych przyczyn. Natomiast ja widzę tutaj jeszcze jeden problem, są osoby niepełnosprawne, mające uprawnienia, które parkują na miejscach uprawnionych i u nich czasami te samochody stoją całą dobę. Tutaj widzę rolę Straży Miejskiej, żeby to kontrolować, w końcu mamy monitoring i w końcu można udowodnić, czy ktoś parkuje cały dzień. Można to ograniczyć czasowo, załóżmy czas parkowania na miejscu dla osoby niepełnosprawnej nie powinien przekraczać na przykład dwóch godzin, to, moim zdaniem, jest uzasadnione i można to zrobić, żeby wyeliminować te osoby, które non stop stawiają pojazdy na 24 godziny, to jest do udowodnienia monitoringiem.
· Komendant Tadeusz Rudnik – monitoring nie jest cudownym panaceum na wszystko. Powiem tak, w chwili obecnej w strefie płatnego parkowania miejsca oznaczone tabliczka informacyjną T-29 „miejsce dla posiadacza karty parkingowej” jest zwolnione z opłaty, jednakże jak Pani radna słusznie zauważyła, one nie są parkowane, ale garażują te pojazdy tam, blokując 
i utrudniając innym posiadaczom kart parkingowych możliwość korzystania z tych miejsc. Chcąc wyeliminować tą niezdrową sytuację, bo posiadacz karty parkingowej na innym miejscu już zobowiązany jest do zapłaty, zaproponowaliśmy takie rozwiązanie z uwagi na to, że w mojej ocenie nie ma efektywnego sposobu, który dawałby możliwość eliminowania z miejsc postojowych osób, które posiadają karty parkingowe, bo tych miejsc w strefie, które są wyznaczone dla posiadaczy kart parkingowych, jest kilkadziesiąt, kilkanaście, ale raczej kilkadziesiąt, jest ich około 30-40, w różnej formie one są obkładane przez użytkowników, natomiast to, że nie muszą ponosić tej opłaty skutkuje, że te pojazdy tam garażują. Są to też osoby, które pracują w strefie 
i posiadają tytuł do karty parkingowej, ja nie znalazłem instrumentu przez ten czas, w którym funkcjonuje strefa i ja się nią zajmuję innego, aniżeli wniesienie opłaty, co skutkuje koniecznością wymuszenia rotacji na tych miejscach. To, że samochód osoby uprawnionej do posiadania karty parkingowej parkuje i niejednokrotnie osoba nieuprawniona korzysta z tego miejsca jest takim dość gorącym węgielkiem, którego nikt nie chce chwycić, bo naruszenie tego przepisu to jest mandat w wysokości 500 zł, tam nie ma widełek. Natomiast raczej we wszystkich przypadkach naruszający ten przepis to jest w zasadzie osoba, która pomaga tej osobie, czy posiadaczowi karty parkingowej w dostaniu się, czy w przemieszczaniu się i kontrola tego poprzez na przykład założenie blokady skutkuje tym, że w chwili rozliczania stawia się ta osoba, która jest uprawniona i nie ma podstaw, już nie mówiąc o tym, że może przyjść osoba o kulach, czy przyjechać na wózku inwalidzkim i ja nie chcę być postrzegany, czy strażnicy w mojej ocenie nie powinni być postrzegani jako osoby, które utrudniają życie tym ludziom. Dlatego tego typu propozycja była, ale jak powiedziałem wcześniej, z uwagi na to, że w zasadzie w większości miast nie z mocy ustawy, ale z mocy prawa miejscowego posiadacze kart parkingowych są zwolnieni z ponoszenia opłat. Również ten problem autopoprawką został przez Burmistrza przyjęty i będzie zaproponowany do ustalenia dla tych podmiotów stawki zerowej, ale tylko, tak, jak było do tej pory, w miejscach oznaczonych wyłączonych dla nich, co nie będzie skutkowało zwiększeniem rotacji na tych miejscach, a będzie nadal powodowało utrudnienia dla innych posiadaczy kart parkingowych. Mówię, wszelkie czasowe, każdy posiadacz karty musiałby dostać jakiś czasowy miernik, kto by miał ten czas przestawiać, kontrolować, nawet mając monitoring nie ma możliwości i on nie jest w strefie, na Ratuszu jest jedna kamera, która zajmuje się całym otoczeniem, nie tylko strefą, już nie mówiąc o tym, że latem cały ten ciąg, gdzie są akurat miejsca postojowe dla inwalidów, jest osłonięty drzewami i on praktycznie nie jest widoczny, nie jest czytelny. Monitoring nie jest takim panaceum, chociaż muszę powiedzieć, że 
z monitoringu są całkiem niezłe „efekty”, jeżeli chodzi o naruszenia prawa, bo naprawdę gro kierowców nie stosuje się do przepisów prawa, nie tylko jeżeli chodzi o strefę płatnego parkowania, ale również o inne ograniczenia, które wynikają z organizacji ruchu. Dlatego tak, jak mówię, ta uwaga, która już wpłynęła wcześniej, została przyjęta i jeżeli Państwo radni tak zdecydują, ta grupa podmiotów będzie objęta zerową stawką.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja chcę zauważyć, że to, że niektóre pojazdy posiadające kartę parkingową nadużywają tego miejsca i zbyt długo stoją, to jednak to są tylko niektóre przypadki. Natomiast wprowadzenie takiego abonamentu byłoby karą dla wszystkich i w niektórych przypadkach muszę powiedzieć, że to byłaby drakońska kara, bo są ludzie niepełnosprawni, którzy są przykuci do łóżek i raz, dwa razy w roku, czy kilka razy w roku muszą gdzieś w urzędach coś załatwić, oni musieliby wykupić na cały rok abonament za 200 zł po to, żeby dwa, czy trzy razy w roku skorzystać z tego miejsca, tak mówią zapisy tej uchwały.
· Komendant Tadeusz Rudnik – nieprawda, abonament jest pewnym rozwiązaniem czasookresowym dla podmiotu, który korzysta często, czy bardzo często z tej strefy, przykład pracownicy, natomiast normalny użytkownik tak, jak każdy inny, w mojej ocenie, winien ponosić tą opłatę. Podam przykład, jestem posiadaczem karty parkingowej, przyjeżdżam a wszystkie miejsca przed Urzędem są zajęte, stawiam na normalnym miejscu i płacę normalną opłatę, tu jest nierówne traktowanie podmiotów. Uważam, że powinniśmy odchodzić od pewnych przywilejów, karta parkingowa daje przywilej taki, że zarządca drogi w strefie płatnego parkowania ma obowiązek wyznaczyć jakąś część miejsc przeznaczonych dla tych użytkowników, ma być to miejsce oznaczone, szersze, odpowiednio wydzielone i to już jest w tym sensie prawa o ruchu drogowym pewien przywilej. To, że akurat dzisiaj mamy tak, a nie inaczej wydawane karty parkingowe, tyle osób posiada te karty parkingowe, cóż jest za różnica między urzędnikiem, mną, a kimś innym, ktoś posiada, ja nie posiadam, siedzimy osiem godzin w tej samej pracy, na tym samym fotelu, to dlaczego ten ktoś ma mieć ulgi, a ja nie? Ja wychodzę z tego właśnie założenia. Ja wiem, że gro osób jest bardzo mocno obciążonych i to, co Pan Przewodniczący zadał pytanie bodajże wczoraj moim pracownikom, co znaczy ten konstrukcyjnie przystosowany. Ja uważam, że posiadaczem karty parkingowej powinna być osoba, która ma konstrukcyjnie przystosowany, że musi z wózkiem z tego samochodu wyjść. Ja mam pracownika, który ma kartę parkingową, a jest strażnikiem, przechodzi badania, ale posiada kartę, bo ma schorzenia narządu ruchu. Dla mnie jest to trochę kuriozalne. W jednym sensie chcemy pomóc wszystkim, pomóc tym okaleczonym przez los, czyli niepełnosprawnym, natomiast wylewamy, w mojej ocenie, dziecko z kąpielą, bo i tak jak przyjadę, to te trzy miejsca przed Urzędem nie zabezpieczą potrzeb.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja się z Panem zgadzam, że to nie jest doskonałe rozwiązanie, z tym, że rozwiązanie, które zaproponowaliście w tej uchwale wydaje mi się, że jest jeszcze bardziej krzywdzące, jest nie do przyjęcia. Nie możemy karać wszystkich osób, które posiadają karty inwalidzkie za to, że niektórzy nadużywają przywileju. Wprowadzając odpłatność dla każdego posiadacza karze pan Komendant wszystkich, takie jest moje odczucie.
· Komendant Tadeusz Rudnik – ja nie karzę, stawiam równię pomiędzy osobą, która posiada kartę parkingową i jeździ samochodem i osobą, która nie posiada tej karty parkingowej i też jeździ samochodem.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – to dużo prostszym rozwiązaniem byłoby zlikwidowanie kart parkingowych dla osób niepełnosprawnych.
· Komendant Tadeusz Rudnik – absolutnie nie, ale karta parkingowa uprawnia do innych czynności związanych z ruchem drogowym, ustawowo nie ma zwolnienia, tylko to jest tak, my przymykamy na to oko, wszędzie się też tak robi, że na tą grupę…

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – Panie Komendancie, nie przymyka się oka, takie są ustawy, które uprawniają osoby niepełnosprawne do tego i tu nie przymyka się oka.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeszcze raz tłumaczę, nie ma takiej ustawy, która by obligatoryjnie zwalniała posiadacza z ponoszenia opłaty w strefie płatnego parkowania.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – oczywiście, ale w całej Europie prawie w całej Europie przyjęło się tak, że nie pobiera się tej opłaty i niech mi Pan powie, skąd na przykład kierowca 
z Francji, posiadacz takiej karty, będzie wiedział, że u nas takie prawo miejscowe jest nie znając polskiego języka i on zaparkuje sobie na takiej kopercie i będzie w tym momencie łamał nasze prawo lokalne. Ja myślę, że wycofajmy się z tego jak najszybciej.

· Komendant Tadeusz Rudnik – podam przykład, przed chwileczką od soboty w strefie płatnego parkowania samochód wylizingowany bez opłaty i dzisiaj przyszedł Wietnamczyk, trzeba było z nim się porozumieć, nie miał karty parkingowej, on stał na normalnym miejscu, z tym, że nie miał uiszczonej opłaty. Jaka jest różnica między Francuzem a innym obcokrajowcem, między tym, który ma kartę, a który nie ma? On też musi wiedzieć, znać znaki drogowe, poruszając się pojazdem musi mieć wiedzę.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – tak, ale nauczony doświadczeniem, że u siebie nie płaci za te miejsca parkingowe, zaparkuje w innym kraju też nie ponosząc opłaty.

· Komendant Tadeusz Rudnik – pojadę do Londynu i nie wjadę do strefy centrum bez uiszczenia opłaty niezależnie, czy jestem „iksińskim”, czy „igrekowskim”, każdy posiadacz pojazdu musi zapłacić. Jeszcze raz tłumaczę, ja uzasadniam swoją propozycję, którą przedstawiłem 
w imieniu Burmistrza, to przecież Rada decyduje o tym, kogo zwalnia i kogo uprawnia do abonamentu, a nie ja, ja przygotowuję dokumentację zgodnie z decyzją Burmistrza i przygotowałem ją w takiej wersji, jak ja to uważałem. Był problem cały czas, od kiedy ja prowadzę parkingi, czyli od 2003 roku, w strefie płatnego parkowania był problem z osobami posiadającymi karty parkingowe.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – z tym, że ten problem nie jest na tyle dotkliwy, żeby karać wszystkich.

· Komendant Tadeusz Rudnik – przepraszam, ale się upieram. Jeżeli mówimy o karze, nie jest to absolutnie żadna kara jeżeli chodzi o to, że traktujemy podmioty jednakowo.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – w takim razie niech mi Pan powie, rozumiem, że ta uchwała jest zdjęta.

· Komendant Tadeusz Rudnik – to, co mówiłem na początku, będzie autopoprawka, która uwzględnia, jeżeli będzie dyskusja, to ja przedstawię wszystkie ewentualne…

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – to w takim razie poprosimy o treść tej autopoprawki.

· Komendant Tadeusz Rudnik – powiem obrazowo, jak to wygląda. Nie wchodzi Plac Piastowski, I strefa zostaje taka, jaka była w tej chwili, dochodzi ulica Okrężna i Plac Emsdetten jako 
II strefa do II strefy, która była, opłaty stawek dziennych godzinowych zostają takie, jakie były, opłaty stawek abonamentowych w I strefie zostają takie, jakie były, wprowadzamy dodatkowo opłatę abonamentową w II strefie, czego nie było, o wartości 50 zł za miesiąc, 100 zł za pół roku i 200 zł za rok. W I strefie opłata abonamentowa będzie 100 zł za miesiąc, 300 zł za pół roku i 500 zł za rok, natomiast w II strefie dajemy ten przywilej też pracownikom, którzy pracują, bo w tej chwili parkują na przykład na Palcu Emsdetten, żeby mogli w tej II strefie również abonament sobie wykupić dajemy tą możliwość, że jest on tańszy, niekoniecznie muszą stać 
w I strefie, niekoniecznie na Starym Rynku, czy na ulicy Młyńskiej, ale oddalamy ich trochę 
i jest możliwość wykupienia abonamentu, to jest taka nowość. Dla mieszkańców pozostaje tak, jak było. Też była dyskusja na temat, kto jest mieszkańcem. Ja dość szeroko omawiałem to na Komisji Budżetu, dając pewien przywilej, pewne uprawnienia musimy co do podmiotu określić ten podmiot. Do tej pory był to mieszkaniec, czyli abstrakcja. Cały czas jest problem, przychodzą do nas petenci z pytaniami, czy jest uprawniony, czy nie i musimy to w różny sposób interpretować, naginać wręcz to prawo, dlatego zawnioskowałem, żeby ten podmiot był co do zasady określony i taki, którego mogę zidentyfikować. Dlatego jest napisane, że to ma być osoba, która ma zameldowanie stałe i zarejestrowany na siebie samochód, bo to mi daje, że przychodzi z dokumentem i pokazuje. Nie ma dużej różnicy pomiędzy tym mieszkańcem a II strefą, gdzie jest 50 zł ten abonament droższy, żeby ewentualnie te osoby, które są właścicielami nieruchomości, są najemcami i prowadzą działalność gospodarczą, czy mają podnajęte na czas określony, żeby po prostu poza tą strefą I funkcjonowały w II strefie, bo ta I strefa nam się naprawdę zaczyna blokować. Tutaj bym prosił, żeby Państwo ewentualnie, o ile można, to zachowali.
W punkcie 7 §3 jak mówiłem wcześniej, zostały opisane podmioty, dla których wprowadza się zerową stawkę i tutaj jeżeli chodzi o posiadaczy karty parkingowej jest taki zapis proponowany: „dla posiadaczy kart parkingowych w miejscach oznaczonych tabliczką T-29 (miejsce przeznaczone dla pojazdu samochodowego uprawnionej osoby niepełnosprawnej o obniżonej sprawności ruchowej)”, taki jest tylko zapis i dla nich jest stawka zerowa. Ja wziąłem definicję z informacji pod tabliczką znak drogowy, żeby każdy wiedział co oznacza tabliczka T-29, dałem jej definicję pod spodem, to nie jest moje określenie.

· Radna Gabriela Wegner – chciałabym tak troszeczkę bokiem powiedzieć, abyśmy wiedzieli 
o co chodzi. Do karty parkingowej była uprawniona każda osoba, która miała umiarkowany stopień niepełnosprawności. Od trzech lat w tej chwili to się zmieniło, tylko osoby z umiarkowanym stopniem bądź wyższym, które mają niesprawność ruchową, bądź też schorzenie neurologiczne w ramach przepisów. Więc ilość tych posiadaczy kart parkingowych będzie nam spadać, bo przedtem każdy umiarkowany miał i każdy znaczny miał, czyli w tej chwili ta ilość będzie nam spadała i z orzekania widzę, a orzekam średnio trzy razy w miesiącu, to naprawdę tych kart parkingowych niewiele się wydaje, dwie miesięcznie, trzy, a przedtem było co najmniej dziesięć, czy dwanaście. Siłą rzeczy, to są orzeczenia na czas określony, więc część z tych kart zupełnie zejdzie w sensie technicznym, mówię o technice i o przepisach, żebyśmy wiedzieli 
o czym mówimy.
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie jest prowadzona taka ewidencja, ile jest aktualnie kart parkingowych na terenie miasta Chojnice.

· Radna Gabriela Wegner – aktualnie to Pan nie dojdzie, ale ile rocznie się wydaje jest to do zrobienia.

· Komendant Tadeusz Rudnik – bodajże trzy lata temu na Komisji Bezpieczeństwa w Starostwie Powiatowym przekazał zaczynający wówczas Pan Gąsiorowski jako Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie poinformował, że chyba w 2009 roku, czy w 2010 roku wydano dwa tysiące nowych uprawnień do karty parkingowej, na miasto Chojnice jest to naprawdę bardzo dużo, nie wiem, czy tylko w mieście Chojnice, ale korzysta ze strefy bardzo dużo okolicznych mieszkańców również. Widzimy sami, Państwo zresztą zauważyliście to również, że one są oblegane, tam jest garażowanie, nie parkowanie, że jest to problem.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – muszę powiedzieć, że ja obserwuję ten temat i to dotyczy głównie miejsc przy Ratuszu, przy Kościele, czyli te w najbliższym centrum. Już na obrzeżach te miejsca bardzo często stoją puste i ten problem ich nie dotyczy.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ja trochę mam większe rozeznanie, mnie się wydaje, że na Placu Jagiellońskim ciężko znaleźć jest miejsce, ale to są też czasookresy, jeździmy więcej, jeździmy mniej tymi samochodami. Ja uprawnienie do zerowej stawki przyznaję każdemu posiadaczowi karty parkingowej.

Jeżeli chodzi o godziny parkowania, one pozostają tak, jak w tej chwili, czyli nie ulegają modyfikacji.

Jeszcze jedna sprawa, mieliśmy taki zapis, który jest realizowany, ale w naszej ocenie osoby, które już po tylu latach funkcjonowania strefy nie powinny mieć specjalnie przywileju, jeżeli nie kupią tego biletu, a wolą zapłacić za cały dzień postoju 15 zł, abstrahuję. Jest opłata 50 zł 
i jest tak zwany, tego nigdzie nie ma zapisane, dopiero teraz się wprowadza, czy kilka lat temu się wprowadziło „dobrowolne poddanie się karze”, jeżeli uznam swoją winę, idę i w ciągu 
24 godzin mam tą opłatę obniżoną. Teraz chcemy od tego odejść, uważamy, że brak tej opłaty powinien skutkować opłatą dodatkową.
· Radna Gabriela Wegner – jest jeszcze jedno niebezpieczeństwo, zależy, jak Państwo jako Straż Miejska będziecie egzekwowali, bo jeżeli przekroczenie czasu, powinien być czas określony o ile przekroczenie, bo jak ktoś będzie nadgorliwy i będzie miał wroga, to go tak przypilnuje strażnik, że za każdą minutę przekroczenia będzie płacił 50 zł. Tak nie może być. W urzędach bywa różnie, planuje się tyle a tyle, tak samo jak na Radzie Miasta, planuje się, że Rada mniej więcej potrwa do, potem 10, czy 15 minut się przedłuży, nie zawsze jest możliwość wyjścia i zrobienia tej opłaty. Sama wielokrotnie biegałam w trakcie Rady Miasta, żeby zrobić opłatę i karteczkę wyłożyć, ale czasami się po prostu nie da, dlatego uważam, że jeżeli przekroczenie czasu parkowania, to musi być określone o ile.
· Komendant Tadeusz Rudnik – w 2003 roku Burmistrz zobligował mnie do tego, żebym przejął strefę płatnego parkowania. Postawiłem takie podstawowe warunki: pierwszy, że podmioty, które będą kontrolowały tą strefę, nie będą miały wpływu na to, jak egzekwują i nie będą miały dostępu do pieniędzy, dlatego mamy parkometry i dlatego jest wystawiona opłata, nie pobiera tej opłaty strażnik, który kontroluje strefę, tylko ona jest w tej chwili za pośrednictwem biletu bądź wpłaty do kasy i jest sprawa załatwiona.

Zrobienie czegoś takiego, jak odsunięcie decyzji, nie wiem, zawsze to będzie minuta, bo dlaczego 5 minut, a nie 6 minut? Czy jeżeli ktoś przekroczył czas, to nie jest taki sam bez biletu jak ten, który nie wykupił czasu? Taki sam z uwagi na to, że obowiązek uiszczenia opłaty ma każdy, czy przyjdzie i będzie się tłumaczył, że poszedł tylko rozmienić pieniądze, bo nie miał drobnych, czy powie, że kawa była gorąca i chwilę dłużej siedział, czy załatwiał formalności na poczcie, czekał w kolejce, tu nie ja mam decydować o tym, tylko ma sytuacja decydować. Nie ma opcji takiej, zawsze będzie ta minuta przekroczenia, dlaczego 5, a nie 6, dlaczego 6, a nie 7, dlaczego 10, a nie 15.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – wejdę w słowo, ale jeżeli zapiszemy to gdzieś w prawie lokalnym, że do pół godziny na przykład tolerujemy, to będziemy tolerowali.

· Radna Gabriela Wegner – ja uważam, że powinien być zapis, który za przekroczenie czasu powoduje załóżmy dwukrotność stawki czasu przekroczonego, natomiast po upływie załóżmy pół godziny, bo trzeba te 15 minut, czy pół godziny dać, różnie bywa w urzędach, różnie się może zdarzyć w sklepie takim, czy innym, jeżeli przekroczy ten czas limitowany, te 15 minut, czy pół godziny, to wtedy 50 zł plus jeszcze raz wszystkie kwoty. Natomiast nie można mylić osoby, która uiściła, bo jej celem było i tak zapłacenie, od osoby, która w ogóle nie uiściła, bo jej celem było nieuiszczenie, bo może się uda.
· Komendant Tadeusz Rudnik – to wykupię za 0,50 zł, bo już będę kryty, czyli od którego momentu będę miał to zwolnienie. Wydaje mi się, że wprowadzenie takiego mechanizmu spowoduje niemożność w ogóle egzekwowania tego z uwagi na to, że, jak mówię, każdy, kto przyjdzie powie, 5 minut minęło, może 6, czy 7.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ale nie możemy z góry zakładać, że każdy, który zaparkuje pojazd i zapłaci za jakiś czas ten parking, że każdy ma złą wolę i chce przekroczyć ten czas, nie możemy tak z góry zakładać i robić z ludzi złodziei, przepraszam.
· Komendant Tadeusz Rudnik – musimy zakładać, jak to orzekł Trybunał Konstytucyjny, że każdy wjazd w strefę płatnego parkowania jest obłożony opłatą parkingową, każdy postój w tej strefie jest obłożony opłatą parkingową, nie uiszczenie tej opłaty, a przekroczenie czasu jest nieuiszczeniem opłaty.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jeszcze raz wejdę w słowo, mówimy o tym, że jeżeli ktoś przekroczy limit czasu, nie zdąży z jakichś powodów wyjść z poczty w czasie, na który ma wykupiony bilet, żeby za ten przekroczony czas zapłacił na przykład razy dwa, ale nie 50 zł kary, bo ten człowiek w dobrej wierze kupił bilet i nie z własnej winy nie zdążył wrócić.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ale ja nie jestem w stanie udowodnić tej własnej winy, czy nie winy, ale odwrócę sytuację, jeżeli ja przyjadę i myślę, że będę 3 godziny, kupię bilet za 5 zł, wyjadę po 15 minutach i czy ktoś mi zwróci tą różnicę? Jeden ma problem, że wydał licząc, że nie zdąży, drugi ma problem, bo liczył, że się uda, a nie udało się.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – nasza dyskusja do niczego nie prowadzi, bo Pan Komendant okopał się na swojej pozycji, jest w tym momencie typowo mundurowym urzędnikiem, który ma tylko karać, karać i jeszcze raz karać.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o te opłaty dodatkowe, to jeżeli jest jedna, dwie dziennie, to jest dużo, tych opłat dodatkowych nie ma wiele, kierujący wykupują opłaty, natomiast jeszcze raz tłumaczę, tu nie, że ja się okopałem, ja od początku takie wyrażałem stanowisko, dlatego przytoczyłem ten początek funkcjonowania, że dla mnie jest to rozwiązanie, które nie powinno funkcjonować, że robimy pewną grupę, nie ma tej granicy, jeżeli ktoś wykupi na 
3 godziny i się 5 minut spóźni, to jest tak samo traktowany jak ten, który wykupił na pół godziny i też się tyle spóźni, to nie jest równe traktowanie podmiotów. Równym traktowaniem podmiotów jest to, że zakładam, że wychodzę z samochodu na określony czas, kupuję ten czas, jeżeli go przekroczę, to ponoszę tą samą konsekwencję. Ja nie mogę zakładać, że ktoś zrobił to 
z premedytacją.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jeżeli w ogóle nie wykupił biletu, to zrobił to z premedytacją prawdopodobnie. Z drugiej strony nie chce Pan zakładać, że ci, którzy wykupili, mieli dobrą wolę. W takiej sytuacji myślę, że Komisja ds. Społecznych będzie wnioskowała za zdjęciem tego projektu uchwały z porządku obrad.

· Komendant Tadeusz Rudnik – proszę mnie nie stawiać pod ścianą, przecież to ja nie decyduję, tylko Rada decyduje jakie zwolnienia, ja argumentuję swoje uzasadnienie, Komisja Budżetu wnioskowała, żeby tą opłatę obniżyć.
· Radna Gabriela Wegner – można zrobić za przekroczenie czasu 10 zł, ale nie od razu 50 zł 
i od razu trzeba zaznaczyć, że do jakiego czasu, przekroczenie do 15 minut, tak powinno być, że przekroczenie czasu do 15 minut, gdzie ewidentnie widać, że nie zmieścił się w czasie, niech zapłaci 10 zł na przykład, może 5 zł, ale nie od razu 50 zł.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jest to wbrew zapisom ustawy o drogach publicznych, która reguluje kwestie związane ze strefą płatnego parkowania, W mojej ocenie przekroczenie czasu jest tak samo istotne, jak nie wykupienie opłaty i powinno być nienagradzane, a piętnowane.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – nic z tej naszej dyskusji nie wynika, więc szkoda naszego czasu.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o wniosek Komisji Budżetu, to nie będzie jako autopoprawka, tylko jako wniosek na sesji o obniżenie tej opłaty. Jeżeli zmniejszymy do kwoty 10 zł, to nawet nie będzie wyrównywało kosztów, bo po pierwsze strefa jest nadzorowana, po drugie nie wpłacenie tej opłaty skutkuje egzekucją tej opłaty, monity, przesył listowy, skierowanie sprawy do egzekucji, komornicy, to są wszystko koszty, które są generowane nie uiszczeniem należnej opłaty.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – dlatego byłoby logicznym rozróżnianie tych spraw, inaczej karać tych, którzy z premedytacją nie wykupują w ogóle biletu, inaczej traktować tych, którzy z pewnych niezawinionych najczęściej od siebie względów spóźnili się i muszą przedłużyć ten bilet. Parkowanie w I strefie za cały dzień ile wynosi?
· Komendant Tadeusz Rudnik – za cały dzień jest to kwota 19 zł.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czyli kara nie może być niższa niż opłata za cały dzień.

· Radna Gabriela Wegner – ja bym wystąpiła z wnioskiem takim, że przekroczenie limitu czasu do 15 minut powinno ponosić za sobą konsekwencję opłaty w wysokości do 10 zł przy założeniu, że wcześniejszy bilet parkingowy został wykupiony, bo to jest istotne, bilet został wykupiony i czas parkowania był. Natomiast nieuiszczenie opłaty parkingowej w ogóle to oczywiście bez dyskusji 50 zł, przekroczenie czasu do 15 minut powinno być obciążone karą na przykład 10 zł.
· Komendant Tadeusz Rudnik – dla mnie to nie jest rozwiązanie, bo dlaczego ten, który stoi 
15 minut dłużej ma być traktowany inaczej, niż ten, który wykupił…

· Radna Gabriela Wegner – przy założeniu, że wcześniej wykupił bilet parkingowy.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ale mówię, on i tak stoi w strefie nie ponosząc opłaty, natomiast ja wchodząc przykładowo na pocztę, wychodzę z poczty, zrobię to w 3 minuty, czy 
w 5 minut i wykupuję tą opłatę i teraz co? Dla mnie to nie jest traktowanie równe.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ale już podawaliśmy Panu przykład.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jak mówiłem, to jest Państwa decyzja, ja po prostu wyrażam swoje zdanie.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – podawaliśmy nasz przykład, przyjeżdżamy na sesję Rady Miejskiej i nigdy nie mamy określonych godzin, od której do której trwa sesja. Teraz chce nas Pan karać za to, że my tutaj społecznie pracujemy dla miasta, bo któryś z nas wykupi o 10 minut za krótki bilet.

· Radna Gabriela Wegner – to samo dotyczy banków, ludzie podpisują różnego rodzaju umowy na kredyty i nie zawsze się to zmieści w czasie, czasami ten limit czasowy jest przekroczony. Dotyczy to również rozpraw w Sądzie, też nie wiadomo, ile rozprawa potrwa.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli nie wiem, jak długo będę stał w tej strefie, to parkuję poza strefą i nie mam obowiązku uiszczenia opłaty.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ale jest strefa, jest wolne miejsce, chcę tutaj zaparkować i może się zdarzyć, że się przeliczyłem i za to mam zostać ukarany 50 zł mandatem?

· Komendant Tadeusz Rudnik – mówimy co do zasady, natomiast nie ma sytuacji i Państwo nie jesteście w stanie mi wskazać takiego naruszenia, które byłoby obłożone karą dodatkową, jeżeli ktoś, nie wiem, spóźnił się 2 minuty, czy nawet zadzwoni i powie, że spóźni się kilka minut, nie ma takich sytuacji. Natomiast wprowadzanie co do zasady takiego zwolnienia uważam, że burzy cały ten system, który prawidłowo funkcjonuje. Żaden strażnik nie wystawi, jeżeli ktoś ma bilet, nie wystawi jeżeli 5, czy 10 minut przekroczy czas.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – teraz mówi Pan o dobrej woli strażnika, strażnik według uznania będzie mógł decydować.

· Radna Gabriela Wegner – ale z góry Pan zakłada złą wolę parkujących, to jest coś, co się kłóci.

· Komendant Tadeusz Rudnik – w strefie mamy około 400 miejsc postojowych, tą strefę obsługują trzy osoby i nie są w stanie do każdego pojazdu podejść, sprawdzić, nie ma takiej fizycznej możliwości. Jeszcze raz tłumaczę, jest to decyzja Rady, nie moja, jeżeli taka zostanie podjęta, to jestem zobowiązany to realizować. Tylko wyrażam swoje zdanie, że dla mnie ten wniosek jest niezasadny, ale to jest tylko moja ocena.

· Radna Gabriela Wegner – dla mnie niezasadne jest z góry przyjmowanie, że strażnicy, nawet jeżeli nie zdążą, wszyscy są etyczni, bo w tym momencie strażnik jest naszym członkiem społeczeństwa, traktujmy ich wszystkich równo.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ja po prostu co do zasady mówię, żeby to były czytelne i jasne reguły dla mnie. Pytanie, dlaczego 5 minut jest zwolnione, a 10 minut nie? Jeżeli 15 minut, to dlaczego nie 20 minut?

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – w takim razie zadam takie pytanie, czy jest gdzieś zapisane ile mam minut po zaparkowaniu pojazdu na dojście do parkometru i wrócenie z tym biletem? Czy mam gdzieś zapisane jaki mam na to czas? To też różnie bywa, bo parkometry się psują, trzeba iść trochę dalej i trwa to na przykład 10 minut. Czy gdzieś mamy zapisane, ile mamy na to czasu?
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie mamy.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jeżeli nie mamy, to co teraz? W momencie, kiedy trafię na strażnika, który będzie chciał się na mnie zemścić, to w momencie, kiedy ja wyjdę z samochodu i podejdę do parkometru, on już może pisać dla mnie mandat, tak? Czy jest jakiś czas na dostarczenie biletu?
· Komendant Tadeusz Rudnik – nie ma prawa. Nie jesteśmy w stanie określić czasu na dostarczenie biletu, bo to, co na przykład Pan Przewodniczący zauważył, będzie zepsuty parkometr, trzeba pójść do następnego i tu nie da się tego określić.

· Radna Gabriela Wegner – da się przeliczyć czasookres przejścia normalnym krokiem od parkometru zepsutego do parkometru w prawo i do parkometru w lewo, można policzyć czas, bo 
w tym momencie robi się absurd.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – Panie Komendancie, w takim razie proponuję, żeby pomyśleć o czymś takim, że na dostarczenie biletu do samochodu określić na przykład 15 minut czasu i o tyle samo minut zwolnić z przekroczenia czasu, jeżeli komuś się skończył bilet.

· Komendant Tadeusz Rudnik – to już w ogóle jest absurdalne. Z czego ja mam ten czas początkowy mierzyć? Ja mam stać na 360 miejscach parkingowych i patrzeć z zegarkiem kiedy kto przyjechał?
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ale jeżeli strażnik się uprze, ja stanę i on stanie z zegarkiem w ręku?

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie odnoszę się do tego, to jest poniżej sensu jakiejkolwiek dyskusji nad problemem, bo mówię, jest 360 miejsc postojowych, ja nie wskażę ani czasu dojścia z określonego miejsca, bo to, co Pani radna mówi, jeżeli mamy na Placu Jagiellońskim dwa parkometry, jeden się zepsuje, idę do drugiego, to musiałbym maksymalny ten czas odliczyć.

· Radna Gabriela Wegner – mówić o tym chodziło mi tylko o zmierzenie tego czasu, orientacyjnego czasu, który powinien być przewidziany.
· Komendant Tadeusz Rudnik – skoro nie ma takiego zapisu, to uważam, że w trakcie kontroli, kiedy strażnik stwierdza, iż w danym pojeździe nie jest wyłożona opłata, ktoś przychodzi z biletem parkingowym i jest sprawa załatwiona, odczytuje ten bilet i wie, w którym momencie został wykupiony. Ile razy się zdarza tak, że komuś nawet z lenistwa nieraz nie chce się wracać do samochodu, żeby bilet wyłożyć i idzie z nim w kieszeni, potem przy strażniku wyjmuje, pokazuje bilet, strażnik z nim przeprowadza rozmowę, że bilet z chwilą wykupu powinien być wyłożony w widocznym miejscu i sprawa załatwiona.
· Radna Gabriela Wegner – strażnik może przeprowadzić rozmowę, ale nie musi. Może założyć od razu, że stoi bez biletu i zakłada blokadę.

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie może z uwagi na to, że dostarcza mu bilet, chyba, że blokada będzie założona i na przykład na wezwaniu jest godzina założenia tego, a przyjdzie ktoś 
z biletem, który wykupił godzinę, czy 15 minut później, wówczas jest to niewykupienie opłaty.

· Radna Joanna Warczak – ja jednak wnioskuję o zmianę wysokości tej opłaty dodatkowej 
z kwoty 50 zł na 30 zł.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – co do wysokości tej opłaty za niewykupienie biletu ja 
w ogóle bym nie dyskutował, ona według mnie może wynosić 50 zł. Ja cały czas mam na myśli tych, którym przekroczy się ten czas nie z własnej winy. Nie mam w naturze traktowania wszystkich równo, tych, którym się noga powinie i tych, którzy celowo dokonują czynu zabronionego, dla mnie to nie jest znak równości. Dlatego chciałem z Panem Komendantem porozmawiać, czy są jakieś metody, jednak Pan Komendant uznał, że to jest dyskusja poniżej poziomu.

· Komendant Tadeusz Rudnik – ja tylko mówiłem o tym czasie 15 minut przed wykupieniem.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – Panie Komendancie, ja rzuciłem na przykład 15 minut, bo prawda jest taka, że nie mamy określone, ile mamy czasu na dojście do tego parkometru. Tak samo chciałbym tutaj potraktować tych, którzy się spóźnią te parę minut. Wypracujmy wspólne stanowisko, o to mi chodzi.
· Komendant Tadeusz Rudnik – Komisja Budżetu tak samo dyskutowała nad tym, natomiast moje argumenty zostały przyjęte.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – my jesteśmy Komisją ds. Społecznych, Komisja Budżetu ma liczyć cyfry, my mamy zająć się ludźmi.
· Radna Gabriela Wegner – we wniosku musi być określenie tego czasu dopuszczalnego spóźnienia, maksymalnego dopuszczalnego spóźnienia i opłata za ten okres, to musi być. Maksymalnie 15 minut i opłata na przykład dwukrotność, czy trzykrotność przekroczonego czasu, czy trzykrotność godziny, żeby nie rozbijać na połówki.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czy nie można po prostu jako kary za te kilka minut zastosować pełnej godziny?

· Gabriela Wegner – czy pełnej godziny, czy nawet wielokrotności, dwukrotności pełnej godziny, żeby jednak ten limit czasowy był.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – to już dla niego jest karą, że pełną godzinę musi wykupić, nie pół, a pełną.

· Komendant Tadeusz Rudnik – system jest tak skonstruowany, że nie wykupi za 5, czy 10 minut, tylko za pół godziny, bądź za godzinę.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – dlatego mówię, nie pół, a całą godzinę już narzucić 
i wtedy jest to już jakaś forma kary.

· Radna Gabriela Wegner – jeżeli przekroczył już czas 15 minut, to wówczas 50 zł i nie ma 
o czym dyskutować.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – w takim razie te 50 zł zostawiamy powyżej 15 minut, natomiast do 15 minut karą jest wykupienie pełnej rozpoczętej godziny.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jest ustawa o drogach publicznych, która sytuuje strefę płatnego parkowania i jeżeli chodzi o opłatę dodatkową mówi tak, iż za nieuiszczenie opłaty w strefie płatnego parkowania pobiera się opłatę dodatkową. Rada gminy określa wysokość opłaty dodatkowej, o której mowa w ust. 1 oraz sposób jej pobierania. Wysokość opłaty dodatkowej nie może przekroczyć 50 zł.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czyli opłatą dodatkową możemy nazwać też tą godzinę karną, to też jest opłata dodatkowa, za kolejną pełną godzinę, czyli mielibyśmy dwie wysokości kary, do 15 minut karą jest pełna godzina, powyżej 15 minut jest 50 zł. W ustawie nie jest napisane, że to ma być jeden wymiar kary, możemy to stopniować, mandaty też mają widełki.
Komisja ds. Społecznych wnioskuje o podtrzymanie opłaty dodatkowej w wysokości 
50 zł w przypadku przekroczenia opłaconego czasu parkowania powyżej 15 minut lub nie wykupienia biletu, natomiast za przekroczenie czasu parkowania do 15 minut pobiera się opłatę dodatkową w wysokości jednej godziny parkowania.
- 5 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Programu usuwania azbestu i wyrobów zawierających azbest dla Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2012 – 2032”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej, usług oraz zieleni przy ulicy Morozowa w Chojnicach
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyznania najemcom lub dzierżawcom pierwszeństwa w nabyciu lokali niemieszkalnych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości hipoteką

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Grzegorz Wirkus – mamy do zaopiniowania wniosek Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność dotyczące wprowadzenia do Statutu Miasta obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej oraz stałego punktu obrad Rady Miejskiej „wnioski obywatelskie” – w załączeniu.

Do tego pisma mamy również opinię Dyrektora Generalnego Urzędu, który dokładnie wyjaśnia szczegółowo, iż w obecnym stanie prawnym nic nie stoi na przeszkodzie, aby obywatele bądź ich grupy występowały z wnioskiem o zajęcie się przez Radę Miejską określonym wycinkiem życia społecznego, a także występowały do podmiotu uprawnionego do inicjatywy legislacyjnej o zajęcie się zgłaszanym przez nich problemem – w załączeniu.

Nic nie stoi na przeszkodzie, aby obywatele miasta przychodzili do nas na posiedzenia Komisji, tutaj są zespoły robocze, tutaj, jak przed chwilą mieliśmy przykład, są te „burze mózgów”, tutaj się robocze sprawy odbywają, tu się mamy docierać, spierać i ustalać wspólne stanowiska, na sesji mamy już tylko to stanowisko głosować. Więc nie widzę podstaw, żebyśmy robili takie widowiska, jak mamy na Komisjach, na sali obrad w czasie sesji.
Komisja ds. Społecznych negatywnie opiniuje wniosek Stowarzyszenia Projekt Chojnicka Samorządność dotyczący wprowadzenia do Statutu Miasta tak zwanej obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej oraz stałego punktu w porządku sesji Rady Miejskiej „wnioski obywatelskie”.

- 4 za, przy 1 wstrzymującym się.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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